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W I A D O M OŚCI  K R A J O W E .
B e r l i n ,  1 0 .  Lutego. — D ow iadu jem y s ię ,  że massy pieniędzy pap ie ­

ro w y c h  zag ran icznych ,  będących tu  w  o b ie g u .c o d z ie n n y m , zw róc iły  uw agę 
w ład zy ,  pon iew aż  mogą sprow adzić  przesilenie pieniężne. W  rzeezy samej 
p ru sk ie  pap ie ry  u s tą p i ły  masie n iety łko rz ą d o w y ch  pap ie rów  pieniężnych 
sask ich , b ru n szw ick ich ,  hanow ersk ich  i anha ltsk ich ,  ale jeszcze giełda nasza 
i targ i zalane są  biletami bankow em i p ry w a tn y c h  to w a rz y s tw .  Okazuje się 
z tą d  po trzeba  ś ro d k ó w  c irk u la c y jn y c h , ale i grożące  n iebezpieczeństwo, 
gd y b y  pokój europejsk i  został zagrożony .  — W y p a d k i  w Neapolu i S ycyli i  
zw raca ją  na siebie uw agę  publiczną  w  ty m  s to p n iu ,  że n aw e t  nikt nie pyta,,  
co się dzieje nad p ó łnocną  E id e rą  i na w y spach  duńskich. Z Neapolu na­
desz ły  p rzed  kilku dniami dyplom atyczne  w iadomości, z k tó ry ch  dorozum ie- 
w a ją  s ię ,  że aus t ryacka  in terw encia  nastąpić  może w  sp raw ach  włoskich.

—  Najj. P an  w yd a ł  pod dniem 2 8 .  S tyczn ia  n a jw yższe  rozporządzenie  
w zględem u tw orzen ia  w  B e r l i n i e  naczelnej w ładzy  kościelnej dla kościoła 
ew angelickiego, pod  nazwiskiem ewangielickiego naczelnego konsystorza . 
D o  w ładzy  tej p ow o łan y m i będą mężow ie tak ze s tanu  świeckiego jako  też 
duchow nego .  W  spraw ach  w ażnie jszych  m ają  być p o w o ły w a n y m i  na p o ­
siedzenia tego ko nsys to rza  przełożeni k o n sy s to rz y  p ro w in cya lny ch  i jeneraln i 
superin tendenci.  P rzew o dn iczy ć  będzie tem u k o n sys to rzo w i m inis ter  sp raw  
d u c h o w n y c h ,  a zastępcą jeg o  wiceprezes zam ianow any  przez Najj.  P ana .  
P o w o ły w a n ie  p rzełożonych  p row in cya ln ych  k o n sys to rzy  i sup e r in tend en tów  
nastąp i raz  na r o k ,  lub częściej, w ed ług  zdania przew odniczącego naczelne­
m u k o nsys to rzo w i.

W I A D O M O Ś CI  Z A l i l l A M C m
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a ,  d n i a  9.  L u t e g o .  — Z obliczenia w  końcu  1 8 4 7 .  roku  
okazała się następująca  liczba ludności w  mieście W a rs z a w ie :  religii p ra w o ­
sław nej męż. 1 0 1 6 ,  kob. 5 9 2 ;  rzym sko-katolickiej męż. 5 3 , 1 0 6 ,  bobiet 
5 6 , 7 7 4 ;  g re c k o -u n ic k ie g o  w yznan ia  męż. 1 0 9 ,  kob. 6 7 ,  ewanielielicko- 
augsburgsk iego  męż. 5 5 0 6 ,  kob. 5 2 7 7 ;  ew an ie l icko -re fo rm ow an ego  męz. 
5 7 1 ,  kob. 4 8 6 ,  m enonis tów  2 ,  s ta ro w ie rc ó w  męż. 2 0 ,  kob. 2 9 ;  w y zn a ­
nia ir .ojżeszowego męż. 2 1 , 2 1 3 ,  kob. 2 2 , 2 2 9  ;razem męż. 8 1 , 5 4 3 ,  kobiet 
8 5 , 4 5 4 ;  ogół ludności 1 5 6 ,9 9 7 -

W  dniu  7 .  z. m. w  sk u tku  pęknięcia kotła w  fabryce c uk ru  we wsi 
E lizaw e tow ie  powiecie siedlicckim, dach tej budow li został z rzu co n y  i jedna  
z jej ścian obalona; z osób zaś znajdu jących  się w niej natenczas 4  ro b o ­
tn ikó w  mocnemu skaleczeniu ulegli* z ty ch  jed en  wkrótce u m a r ł ,  pozostali 
zaś skutkiem spiesznego ra tu n k u  p rz y  życiu  u trzym ani zostali.

W  dniu 2 1 .  z. m. s ta rozakonny  lat około 2 2  liczący, p rzy n ió s ł  do ban­
k u  polskiego 2  weksle na sum ę rub. sr . 2 , 5 5 0  girem in blanco jednego 
z nakomitszych dom ów  h and lo w y ch  tu te jszych  opatrzone, k tóre  przez w ła ­
ściwego u rzędnika  p rzy ję te  i na sessyę przeds taw ione  zostały . P r z y b y ł y  
w kró tce  spólnik tegoż domu, po obejrzeniu  rzeczonych  weksli ośw iadczył,  iz 
pod p isy  na nich lubo p odobne ,  są  sfałszowane. W  skutek  tego w sporan iony  
s ta rozakonny ,  g d y  naza ju trz  w celu odebrania w a lu ty  do banku p ow tórn ie  
zgłosił się przez urzędnika  po licy jnego ,  k tó ry  s tosow nie  do w ezw ania  ban­
k u  tam że p r z y b y ł ,  u ję ty  i do aresztu  policyjnego od s taw io ny  zos ta ł ,  gdzie 
z ezn a ł :  że w  m ow ie będące w eksle ,  o k tó ry ch  nic wiedział czyli są fał­
sz y w e  lub nie, pow ierzone  mu b y ły  do zrealizow ania przez s tarozakonnego 
Jak ó b a  S ilbe r ia s t ,  pod nr .  1 , 3 1 2  zam ieszkałego, k tó ry  będąc s łabym obie­
cał mu r. sr. 3  nagrody ,  jeżeli g 0 zastąpi w odebraniu  w alu ty .  P ow o łany  
do tłomaczenia S i lb e r ia s t , p rzy zn a ł  i i  jes t  sp raw cą  sfałszowania tych weksli 
i żs do naś ladownnia podpisu  posłuży ło  mu św iadec tw o  przez w spom niony  
dom ha n d lo w y  w y d a n e ,  k tóre  znalazł pom iędzy  papierami brata  swego. Po

ukończeniu p ie rw ias tkoow ego  ś led z tw a ,  w in n y  sądow i k rym ina lnem u dó  
ukarania  p rzes łany  został.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  6 .  Lutego . — W  sku tek  królewskiego ro zporządzen ia  będzie 

odtąd 8  zasiadało jenc ra lnych  inspek to rów  w  radzie m os tów  i d róg  ż w iro ­
w ych . Innem rozporządzeniem  zostali jeneraln i in spek to row ie  kopalni p o ­
dzieleni na dw ie klassy, a pensią pow iększono  dla pięciu jencra lnych  in ­
sp ek to ró w  drugiej klassy na 1 0 , 0 0 0  fr.

Guizot w y d a ł  rozkaz  jak o  minister  sp ra w  z ew nę trzny ch  do w szystk ich  
konsu lów  i a jen tów  k o n s u la rn y c h , k tó rzy  obecnie baw ią  w  stolicy i F r a n ­
cy i , aby na tychm ias t  wracali na sw oje  posady.

Szw ajcarow ie  mieszkający w P a ry ż u  podali adres T h ie r s o w i ,  w  k tó ry m  
mu dziękują  za jego  m ow ę w sp raw ie  szwajcarskiej .

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o  p rzy jęc iu  §. 9  ad ressu ,  zapy ta ł  p a n  
Lasteyrie  m inis ter  sp raw  zag ran icznych ,  co się stało  z iń tc rw en cy i  p o r tu ­
galskiej, czyni w y r z u ty  g ab in e to w i ,  że p op ie ra ł  w Portugali i  rząd k o n t r ­
re w o lu cy jn y ,  k tó r y  ty lko  ma mniejszość za sobą. R ząd  przeto  p o r tu g a lsk i  
j.rst słaby. D ro g a  Anglii do M ad ry tu  p ro w ad z i  p rzez L izbonę. F ra n c y i  
przeto jes t  ip te resse ra , ażeby w L i z b o n i e  rząd  b y ł  s i ln y ,  k tó r y b y  ż y ł  
w  dobrem po rozum ien iu  z w iększością ludu. Celem skojarzenia  tego po ­
rozumienia przedsięw zię to  w  przesz łym  ro k u  in te rw en cyą .  K ro low a  p o r ­
tugalska zobow iązała  się dopełnić czterech w a r u n k ó w ,  1 )  ogłosić o gó lną  
a m n e s ty ą , 2 )  oddalić sw e  n iepopularne  m in is te rs tw o ,  3 )  odw ołać  r o z p o ­
rządzenia  przeciw ne ko ns ty tu cy i  i 4 ) zw ołać  ko rtezy .  T y c h  w a ru n k ó w  
dopełniła ty lko  p o z o ro w o ,  w y b o ry  k o r tezów  nie o d b y ły  się niezawiśle 
i dla tego najznakomitsi mężow ie P o r tu g a l i i , a między niemi Das Antas, 
Sa da Bandeira  i Borafim odwołali się w  protestacyi do m ocars tw  in te rw e ­
n iu jących  z p ro ś b ą ,  ażeby  w arun k i  przyrzeczone rzeczyw iście  zosta ły  d o ­
pełnione. F ra n c y  a p o w inn a  w spólnie  z innemi p a ń s tw a m i,  k tó re  b ra ły  
udział w in te rw ency i  upom nieć k ró lo w ą ,  aby  d o trzy m ała  przyrzeczen ia .  
Pan G uizot na to odpow iedz ia ł :  oddaw na  nie miałem wielkiej sk łonności 
do mieszania się w  s p r a n y  p o r tu g a lsk ie , poniew aż państw o  to 'n ie  zostaje  
w bilskich s tosunkach z F ran cy ą .  Jeze l im  p o s tano w ił  należeć w  p rz e s z ły m  
ro k u  do wspólnej in te rw e n c y i ,  to jed y n ie  dla t e g o ,  że k ró lo w a  D o n n a  
M arya  w  skutek  poczw órnego  przym ierza  je j  z ażąda ła ,  bo w  rzeczy samej 
tron  je j -b y ł  zag rożony  i obawiać się należało, że s t ronn ic tw o  Miguela o ży je  
a nadto  Hiszpania i Anglia p o s tano w iły  z nami wspólnie  działać. In te rw en -  
cya nastąpiła ,  a ja  starałem się najusilniej,  aby  ja k  najrych le j  została u k o ń ­
czoną. Sądzil iśm y, że p ro toku l  z 2 1 .  M a ja  pow in ien  by ł pogodzić s t ro n ­
nictwa. P ro to k u ł  ten jak  p o w iedz ian o ,  cz te ry  zaw iera ł  warunki.- Gdys'my 
sądzili ,  że ich dopełniono, zapyta liśm y się naszych  sprzym ierzeńców , czyli 
są togo zdania i uw ażaliśm y in te rw en cy ą  za ukończoną. Na zapytan ie  od­
pow iedzia ł lord P a lm e rs to n , że in te rw encyą  osiągnęła cel zam ierzony i po -  
inyślanoby o now ej in te rw e n cy i ,  g d y b y  k ró low a  nie do trzym ała  w iern ie  
przyrzeczeń. T e raz  czynią  mi w y rz u ty ,  że w  P ortuga li i  n ieod by w ają  się 
w y b o ry  niepodległe. Pojm ujecie  z a p e w n e ,  że z tego p o w o d u  n iem ożem y 
się chw ycić  in terw encyi.  Dosyć mam do ro b o ty ,  k iedy  mi przychodzi bronić  
w łasnych  w y b o rc ó w  przeciw  zarzu tom  opozycyi.  (Śmiech.) S ko ro  m e  
m ożem y działać wspólnie  ze sprzyra ierzonem i m ocarstw am i,  to p r z y n a j ­
mniej u ży ję  całego w p łw u  w Lizbonie na korzyść  wolności i n arodow ośc i .  
Później w p raw d z ie  ośw iadczył lord Pa lm ers to n ,  ze k ro low a  n iedopeln iła  
rzetelnie p rzy rzeczeń  i dla tego należałoby in te rw ency ą  p rzed łużyć .  Tego 
zdania gab inetu  angielskiego niepodzielaliśmy i nie  chcieliśmy należeć do 
in te rw ency i.  .U ważam  in te rw encyą  za o h y d n y  ś ro d ek ,  k tórego się ty lko  
chw yci ć można w ostateczności, ale pow in ien  co rych le j  być  u chy lo ny m . 
Chciałem pow rócić  jak  najspieszniej w o lność  działania ludow i po r tu g a l­
skiemu. Jeżeli teraz Portugalia  sprzeciw ia  się w p ły w o w i  silnemu Anglii, 
je s t  to dow odem , że narodow e uczucie portugalskie  nie zgadza się z angiel--



s k ą  po li tyką .  Nie chcę tego narodow ego  uczucia przez zagraniczną in ter­
w e n c j ą  przedłużać . G dy by śm y  z A nglią  w spóln ie  działali ,  być  może, 
odn ieś libyśm y chw ilow e k o rzy śc i ,  ale nie poparl ibyśm y owego ducha nie­
podleg łości ,  którego po w inn iśm y  u trzym ać. — Po kilku uw agach przeci­
w n y c h  zdaniu Guizoja panó w  D r o u y n  de L h u y s  i Lasteyrie  odroczono p o ­
siedzenie.

C o m m e r c e  d o n o s i ,  że ma wiadomości po 2 9 .  S tycznia  z Neapolu, 
o  zmianie now ego ministers twa. L u d  u w aża ł  m inis ters tw o n o w e  za zby t 
um iarkow ane  i dla tego k ró l F e rdy nan d  b y ł  zm uszonym  u tw o rz y ć  nowe, 
z  m ężów  p o s tę p o w y c h ,  na k tó ry ch  czele zawsze jeszcze pozostaje książę 
S e r r a  Capriola.

M ó w ią ,  że książę S y ra k u z y  o trzym ał od brata  s w e g o ,  króla  neapoli- 
tańskiego ta jne depesze przez zbiegłego ministra policyi del Caretto.

W ia d o m o ś ć  niepew na zamieszczona w  dzienniku C om m erce , o zmianie 
n o w eg o  min is ters tw a w  N eap o lu ,  w strzym ała  spekulacye na giełdzie nie­
dzielnej. Do godziny  drugiej nie  zano tow ano  k u rs u  ren t  i akcyi na koleje 
żelazne.

Ojciec Delasoie z k lasz toru  St. B ernarda  w S zw a jc a ry i  z ło ży ł  ośw iad­
czenie w  Jo u rn a l  des Debats,  w  k tórem  d o n o s i ,  iż klasztor został o bsadzo .  
n y m  przez  3 0  żołn ierzy , p o stępu jących  w  sposób n a jn iep rzyzw oitszy .  — 
Z ak o n n ik ó w  p rzez  dni dziewięć więziono w celach, n iepozw ala jąc  im naw et 
o d b y w a ć  o bo w ią zk ó w  religijnych w kap licy ; w  dniu 2 1 .  S tyczn ia  gw ałtem  
ich w yp ędzo no .  T o  ogłosił  ojciec Delasoie w  odpow iedzi na a r ty k u ł  w  Con- 
s t i tu t io n n e lu ,  k tó ry  tw ie rd z i ,  że zakonnicy dobrow oln ie  k lasztor opuścili.

T a t i ,  m iod y  książę O tahe jtsk i ,  k tó ry  b y ł  chorobą  z ło żon y  w  Val de 
G ra c e ,  rozs ta ł  się z tyra światem. T a ti  b y ł  1 5 s ty m  synem  jednego  z p ie r­
w sz y c h  naczelników, księcia k rw i  królewskiej i p ierwszego doradcy  k ró lo ­
w ej  P o m a r e , nazw isk iem  T a t i  Vahine.

Nadszedł tu  w y ch o d zą cy  w  P ersy i  kalendarzyk p o li ty czn y ;  z niego w y ­
k az u je  s i ę ,  że te raz  w  P e rsy i  wielu F ra n c u z ó w  posiada u rzęd y  i t ak:  na­
czelnik rad y  lekarskiej pan C lo q u e t ,  jenera ł  B oiss ier,  naczelnik inżenierów  
w  kopalniach drogich  kamieni w  B e lu d ży s tan ic , F e r r ie r  i inni.

A n g 1 i a.
L o n d y n ,  d. 5- L utego .  — Dziennik T i m e s  poświęca sw ój w stępn y  

a r ty k u ł  w y pad k o m  w  Palerm o i w  nich dopa tru je  niezaprzeczonych znamion 
rew o lu cy i .  Po  rozb iorze  ty c h  znam ion ,  pogląda  na sk u tk i ,  k tó re  w y p a d ­
k i  sycylijskie  za sobą  pociągają  w  pozosta łych  p ańs tw ach  w łoskich i jaka 
z tą d  w y p ły n ie  po li tyka  aus tryacka .  W e  w łoskich  państw ach  i w e W ie d n iu ,  
p ow iad a  ten d z ie n n ik ,  będą  sku tk i  n iezm ierne ;  o baw iam y s ię ,  aby  z j e ­
dne j s t ro n y  nie p o ru szy ły  się anarchiczne namiętności, z drugiej  zaś, w sz y ­
stk ie  o b a w y  abso lu tyzm u. W  tej chwili rozbierali g łó w n i  m ó w cy  francuz- 
cy  w  izbach k w es tye  zaw ik łane  i delikatne w  sp raw ach  w łoskich  i to w ten 
s p o s ó b ,  że jakiekolw iek  są in teneye G u iz o ta ,  nie  może ścierpieć napaści 
A u s t ry i  na pań s tw a  niepodległe włoskie. J u ż  rząd  papiezki nie zezwolił na 
p rzejśc ie  w ojsk  austryack ich  przez p ań s tw o  kościelne i o św iad czy ł ,  iż bro­
n ić  będzie sw ej neutralnośc i i niepodległości całą silą broni. Czy liż A u- 
s t ry a  może się o d w a ż y ć ,  p rz y  tak chw iejących  się sw oich finansach i tak 
w ą tp l iw y c h  i osłabionych sprzym ierzach  na w y padk i  n iepew ne  w o jn y ,  tem 
h a rd z ie j ,  że F rancy a  wcześniej czy p ó źn ie j ,  dopomagać musi włoskim lu ­
d o m ?  Czyliż może z drug ie j  s t ro n y  przyzńać  wobec W ło c h  i E u ro p y ,  że 
co do zasady je s t  z w y c ię ż o n ą ,  że u traciła w p ły w  na p ó łw ysep  w ło sk i ,  że 
in te rw en ey a  p o d o b n a ,  jak w  latach 1 8 2 1 .  i 1 8 3 1 .  przechodzi je j  s iły  i że 
o b ro na  L o m bard y i  je s t  j e d y n y m  zakresem pozosta łym  z calćj poli tyki księ­
cia M ette rn icha?  Obie a l te rn a ty w y  są  o k ro p n e ,  okropniejszem je s t  atoli po ­
s tan o w ien ie ,  co tu  w ybierać ,  a ty lko  w y b ó r  pom iędzy  temi ostatecznościami 
pozosta je  księciu M e t te rn ic h o w i , reszta w y w in ę ła  się z pod  jego kontroli.

M o r n i n g  P o s t  z ap ew n ia ,  że gab ine t  pragnie  w ice-hrabiego Morpeth  
p rezesa  w y d z ia łu  lasów  i b o r ó w ,  m ianow ać p a re m ,  by  ten rep rezeu tow a ł  
gab ine t w  tćj izbie na miejscu m argrabiego de L an sdo w n e ,  osłabionego na 
s i łach wiekiem podeszłym. «

D iś  ogłoszone tyg od n iow e  spraw ozdanie  banku  angielskiego w yk azu je  
pow iększen ie  emissyi ban kn o tów  o 1 7 , 2 8 0  funt. szt. pow iększenie  zapasu 
g o tó w k i  o 3 5 3 , 2 1 0  funt. szt.

P a ro s ta tek  « T o v io t«  z pocztą  zachodnio in d y jsk ą  rozb ił  się p rzy  Cal- 
s h o t -Castle. W y p ra w io n o  tam m ały  paros ta tek  dla zabrania  lis tów  T ev io t  
w ió z ł  1 3 5 , 0 0 0  do la rów  w  złocie i 1 2 0  pak koszenilii.

W e d łu g  tutejszego o rg anu  izraelskiego V o i c e  o f  i s r a e l ,  p rzyjęcie  
b ilu  o em ancypacyi ży d ó w  w  parlamencie je s t  n iew ątp l iw em . Dziennik ten 
zapow iada ,  że p ie rw szy m  m ów cą za bilem p rzy  o tw arc iu  ro z p raw  zw ycza j­
n y c h  w parlam encie ,  będzie sir  R obert  Peel i źc w  izbie] p a ró w  s tronnicy  
em ancypacyi liczyć mogą p rzyna jm nie j  na g łos  siedmu b isku pó w  i księcia 
W ell ing to na .

— T i m e s  kom entu je  dziś w  obszernym a r tyku le  list a rcybiskupa 
T u a n ,  o dpow iada jący  na listy hrabiego S h r e w s b u r y ,  z pow odu  zarzu tów  
czyn ion ych  d u c h o w ie ń s tw u  ir landzkiem u. Odpowiedź ta obejmuje całą 
b ro szu rę .  »Hrabia S h re w s b u ry  m ów i T i m e s ,  nie je s t  człowiekiem zby t 
w ysok ie j  in te łl igency i, ale mężem p r a w y m ,  uczciwym i sum iennym , 
a  oprócz tego go r l iw y m  katolikiem i dla tego w szystk ie  s t ronn ic tw a  szanują  
go . Żaden A nglik  nie bacząc do jakiego w y znan ia  należy, nie  z rob ił  w ię­

cej dla rozszerzania  swej w ia ry  ja k  hrabia  S h r e w s b u r y ;  p rzy n ió s ł  on  w ie l­
kie ofiary pieniężne dla w yb n d o w a n ia  k o śc io łów ,  k lasz to rów , sz k ó ł ,  ale 
popełn i ł  w y s tęp ek  w iększy  ja k  w szystk ie  jego zas ług i ,  o d w a ż y ł  się on 
czynić za rzu ty  w liście a rcyb iskupow i.  T u a n  zap y ta ł  go ene rg ic zn ie , dla 
czego w yższe  d ueh o w ień s tw o  irlandzkie nie w y s tąp i  silniej dla  w y tęp ien ia  
z łego ,  dla czego nie uży je  całego w p ły w u  swego. T em  jed y n ie  objaśnić 
można p io ru n u jącą  odpow iedź na list hrabiago. W e d łu g  listu a rcyb isk up a ,  
hrabia  w raz  z resztą  katolickich p a ró w  Anglii u ło ży ł  spisek przeciw  katolic­
kiemu ludow i i charak terow i katolickiej h ierarchii;  list hrabiego tchnie »nie  
chrześciańską zuchwałością.# W  podobnym  tonie w całym liście arcyb iskup  
przem aw ia  do h rab iego ,  z najsilniejszą g w a łtow no śc ią  nad p o w s ta ją c ,  p o ­
tępia jego  uw agi najzupełniej . List ten w Ir landyi od k rań co w y ch  s t ro n ­
n ic tw  nader  dobrze p rz y ję ty ,  w  Anglii najw iększe oburzenie  wzniecił.

W e d łu g  ra p o r tó w  z C a p  z 2 6 .  L is top ada ,  5  oficerów 7 3  p u łk u ,  k tó ­
rzy  n ierozważnie  oddalili się z obozu angielskiego, zostali w nocy  przez 
k afrów  napadnięc i,  zam ordow ani i strasznie pokaleczeni. P u łk o w n ik  S o m - 
inerset dla pomszczenia się śmierci sw y ch  rodaków , ud e rz y ł  na kafrów , za­
bił im 2 3  lu dz i ,  a dniu  1 8 .  chciał się p rzepraw ić  za rzekę Key.

Listy  z Iudyi wschodnich donoszą  o trzęssieniu z iem i,  k tó re  w  dniu  
18 .  L istopada nawiedziło  w y sp ę  J a w ę ;  od lat 3 0 -  podobnego nie pam ię­
tają. Batavia mniej uc ierp ia ła ,  ale w  innych miejscach na w szystk ie  s t ro n y  
pozapadały  się dom y rząd ow e  i p ry w a tn e ;  w ogóle szkody  są niezmierne.

Dzienniki bom bajskie ,  o trzym ane  ostatnią  p o c z tą ,  zaw ie ra ją  n o w in y  
z Indyi wschonich dochodzące do p o ło w y  G rudnia .  S ą  one zadow ala jące  
i d o n o sz ą ,  że pokój i spokojność  p a nu ją  we w szystkich posiadłościach an ­
g ie lskich , jak  i w  krajach ośc iennych; jak  np. w  P endżabie ,  tym czasow a 
zaję tym  przez wojsko angielskie. Pod p ro tekcyą  p u łkow nika  L awrence, lu ­
dność k ra jo w a  uczy się poznaw ać korzyści cywilizacyi europejskiej. S t a ­
raniem tego znakomitego oficera, w kró tce  o tw orzo ną  zostanie w Lahorze  
szkoła  u rządzona  na sposób angie lski ,  kotlekium lekarskie i szkoła inżenie- 
ry i .  P u łk o w n ik  Law rence  w paja  w k ra jo w có w  tę wielką p r a w d ę ,  ż e  
u m i e ć ,  j e s t  t o  m ó d  z. Zarazem daje on u cz ty ,  w iec zo ry ,  na k tó re  
p rz y b y w a  m łody  M aharadżhą i jego d w ó r .  G ry w an e  u niego b y w a ją  kom e- 
dye, poczem nas tęp u ją  różnego rodza ju  zabaw y. Jednćm  s ło w em , w sk u tku  
sposobu postępow ania  tego reprezen tan ta  rządu  angielskiego, Pendżab p rze d ­
s taw i w kró tce  w idok  życia to w arzysk iego  p row incy i  angielskiej.

D obra  księcia B u c k i n g h a m ,  znajdu jące  się w Ir landy i w  hrabs tw ach  
C larc ,  W c s tm a n t ,  L ongford  i Qneens C o u n ty ,  zostaną  teraz sprzedane na 
zaspokojenie  jego d łu g ó w ;  ich pow ierzchnia  w ynosi  2 5 , 0 0 0 akrów .

Izba handlow a w S ingapore  podała do izby depu towanych  i do L o rd a  
Palm erstona  przedstaw ienie  względem przeszkód, jakie  w ładze hollendcrskie 
na w ysp ie  Celebes handlow i angielskiemu s taw ia ją  w b rew  trak tow i z 1 8 2 4 .

M o r n i n g  C h r o n i c i e  donosi z D ublina , że pan W a ld r o n ,  urzędnik  
w hrabs tw ie  L e it r im , zastrze lony  został p rz y  w y k o n y w a n iu  sw y ch  obo­
w iązków .

N i e m c y .
B r e m a ,  d, 5. Lutego . — Szczególne p o s tępo w an ie ,  jak ie  zachow uje  

Anglia naprzec iw  parow ej żeglugi am erykańsko-n iem ieck ie j , w y w o ła ło  mię­
dzy  S tanam i zjednoczoncroi i A ng lią  n ieporozum ien ie ,  k tóre  jasno  dow odzi,  
że gabinot w ashing tońsk i stanow czo  postanow ił nie us tępow ać w  tyra p u n k ­
cie. Rzecz się ma ja k  n a s tęp u je :  W szy s tk ie  p a ro s ta tk i ,  k tó re  u t r z y ­
m y w a ły  zw iązek  między E u ro p ą  i A m e ry k ą ,  b y ły  same angielskie; Anglia 
miała de facto m onopol k o r re sp o n d en cy i , ma się rozum ieć ,  że ta należała 
w  zupełności do niej. Chciano się uwolnić  od tej zaw is łośc i ,  tak t u ,  j a k  
w W ash in g to n ie ,  i z tego p o w o d u ,  prócz wielu in n y c h ,  u o rgan izow ano  
linie między N e w  Jo rk ie m  i Bremą. Ale te paros ta tk i  muszą oddaw ać na  
kanale ( P a s  de Cala is)  w  H aw rze  w alizy  dla F ra n c y i ,  a w  S ou tham p to n  
dla Anglii.

D n ia  1. Czerwca r. z. paros tatek  "W ashing ton#  o dby ł sw ą  p ie rw szą  
podróż ,  zna jdo w ał  się na nim l in y  w icedyrek to r  pcczt, m ajor  Hobbie, k tó r y  
się udał do E u ro p y ,  dla uregulow ania  s to sun kó w  pocztow ych . G dy  W a ­
shington p rz y b y ł  do S ou th a in d to n ,  konsul am erykański w  tym  mieście 
p rzy n ió s ł  na parostatek pismo od ministra skarbu  angielsk., k tó ry  rozkazuje ,  
aby  każdy list p rz y b y w a ją c y  do Anglii parostatkami am erykańsko-niem ie- 
ckiem i, dla ich rozdan ia ,  zapłacił jeden szyling  (2  z łp .) ,  takie samo zatem 
porto ,  jak  g d y b y  by ł ek sp edy ow an y  paros tatkami angielskiemi to w arzy s tw a  
Cunard . l e n  środek p o d w o ił  od razu  p o r to  od w szystk ich  listów w y p ra ­
w ianych naszemi parostatkami. Anglia chce odebrać okrę tom  a m ery kań sk o -  
niemieckim w ysy łan ie  wszelkich k o re s p o n d e n c j i ;  dow odzi tego zamiar u r z ą ­
dzenia oddzielnie od innych  lin ii ,  linii między S o u tham p to n  i N ew -Jo rk iem . 
A b y  osądzić ,  z jaką  m ałą względnością  i wspaniałością  postępuje  Anglia 
w  tćj okolicznoście wiedzie t rzeba ,  że aż dotąd rząd  amerykański p rzep u ­
szczał i rozdzielał bez żadnej op ła ty  wszelkie listy linii angielskiej C unard  
i dozw ala ł p rzcchodu pakietom angielskim w sw y ch  skrzynkach  opieczę­
tow anych .  W ięcej jeszcze .  Anglicy mogłi robić sw e rachunki bez k o n ­
t ro l i ;  nie pobierano  naw e t zw ykłe j  o p ła ty ,  j a k ą  składać musi każdy  list 
zagraniczny, jednera  słowem, poczta angielska szczególniejszych doznaw ała  
u łatw ień. Podczas gdy  «S ir ius  i Creat W e s te rn # ,  p ie rw sze  paros ta tk i  
p rz y b y łe  z E u ro p y ,  p rzy ję te  b y ły  w  New-Jorku i w  Bostonie z oznakami
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r a d o ś c i , Anglicy zaledwie pow ita l i  W ash in g ton a  za jego  przybyc iem  do 
S o u th a m p to n ,  co sp raw iło  ż y w e  niezadowolenie w Stanach  zjednoczonych.

»U silow ania  m ajo ra  Hobbie czynione u  kanclerza skarbu  w Londynie ,  
aby  go przekonać o n iespraw iedliw ości tego p os tępo w an ia ,  b y ły  darem ne;  
dla tego też gabinet w ashingtoński pos tanow ił użyć  su row eg o  odw etu .  K u -  
r y e r  angielski z dnia 10 -  do no s i ,  źe p rezydeu t Fo lk  nie omieszkał działać 
vr tym  duchu. Gdy g o n i e c  k a n a d y j s k i  nadbieg ł ,  do B u r l in g ton ,  na 
granicę  S ta n ó w  z jedn oczo ny ch ,  aby  być  w y s łany m  przez V erm on t do B o­
s t o n u ,  gdzie ok rę t  «Britania« b y ł  w  gotow ości udania się do L iverpoolu, 
został u ję ty  przez u rzęd n ik ów  celnych am e ry k ań sk ich ,  g d y ż  w stąp i ł  na 
ziemię u n i i ,  przekraczając  p raw a  celne i pocztowe. Goniec kanadyjski miał 
1 0 0 , 0 0 0  d o la ró w ,  k tóre  miały być w y p raw io n e  do Anglii okrętem Brita- 
nia. T e  to w łaśnie  pieniądze zosta ły  ujęte. Anglia może się przekonać, 
że A m erykan ie  nie ż a r tu ją ,  źe m ów ią  szczerze ,  gdy  g ro żą  odwetem i nie 
pozosta je  jak ty lko jeden  środek dla A ng lii ,  do położenia końca temu n iepo­
rozum ieniu ,  to je s t  obchodzić się z okrę tam i i ko r rcspoudencyą  am erykańską  
z  tąź  sam ą p rzy ch y ln o śc ią ,  jakiej A m eryka  d a w a ła ,  aż do tąd  dow od y  
■względem p aros ta tków  i korrespondencyi angielskich.#

A  u s t  r y a.
G r a c ,  w  L u ty m . — P ow stan ie  chłopskie ju ż  uśm ierzone ,  z niemałym 

k rw i  roz low em  ze s tron  o budw u. Ż o łn ie rzy  zginęło 8 ,  a ile p ow stańców , 
n iew iadom o jeszcze. P rzec iw  chłopom n iem ieck im , u ży to  żo łn ierzy  W ł o ­
chów . R o z ru ch y  t ę ,  miał wszcząć oddalony  od s łużby  cesarskiej urzędnik. 
M iędzy  chłopami sch w y tan ym i,  znalazł się jeden  aż z pod Salzburga , a kie­
d y  p rzy  śledztwie uczyniono  mu z a p y ta n ie , skąd on się mógł wziąść w tę 
okolicę ,  odpow iedzia ł ze zu p e łn ą  szczerością : »bo m ó w io n o ,  ze to tych 
wielkich bić b ę d ą , wiecem też przyszedł.#

S a l z b u r g ,  d. 1. L utego .  —  O pór s taw ian y  przez ch łopów , opłacają- 
ją cy ch  dziesięcinę w górne j części S ty r y i  w E ń n s th a ł , zdaje się p rzybierać 
niebezbieczne znamię. K re ishaup tm an  w  Ju d e n b u rg u  w y d a ł  d ru k o w an ą  
odezw ę do czynszow n ikó w  w  E n n s  i Palthen thalu , a w szczególności w  gm i­
nach R ottenm an i T rau tenfc ls  w  obw odach L inzu i W o lk ens te in ,  pod dniem 
2 2  b. S tycznia .  O pó r  ten u w a żan y  je s t  w tej odezwie jako  b u n t  przeciw  
pudlicznćj spoko jnośc i,  bezpieczeństw u i po rządkow i i dla tego pod dniem 
1 7  p. ra. oddział ch łopów  musiał być rozpęd zon y  zapom ocą broni.  Dzie­
sięcinę prze to  w ybierać  będą zapomócą po licy j ,  w sparte j  wojskiem.

W i e d e ń ,  7* Lutego. —  N ajnow sze wiadomości o w ypadkach  w S y ­
cylii i N ea p o lu ,  wielkie tu  uczyn iły  wrażenie. J a k o  rzecz zupełnie pew n ą  
u w a ż a ją  w y pad k i  t e ,  za sp raw k ę  lorda Palm crstona. W e d łu g  listów p ry ­
w a tn ych  z Neapolu  z 3 0 .  S ty c z n ia ,  mieli Anglicy dostarczyć 1 2  a rm at p o ­
w stańcom  palermitańskim. Upadek Abd el Kadera w A lg ie ry i ,  sp o w o d o ­
w a ł  A nglików  do usadow ienia  się silniejszego na S y c y l i i ,  poniew aż w ed ług  
starogreckiej po li tyk i ,  kto posiada S y c y l i ą ,  j e s t  p a n e m  m o r z a  ś r ó ­
d z i e m n e g o .  Położenie W ł o c h  pogorszy ło  się niezmiernie, a w p ły w  w y ­
p ad kó w  na p o łu d n iu ,  oddzia ływ a widocznie na pó łnocy, jak  tego do w o dzą  
wiadomości uadeszłe z M e d y o la n u ,  W e n e c y i ,  W e r o n y  i Breseii. ł ułki 
w ęgierskie  nadgran iczne ,  k tóre  w k ro cz y ły  do L o m b a rd y i ,  są uw ażane  za 
n iep rzy jac ió ł :  mieszkańcy przed żołnierzami zam yka ją  s ię ,  t a k ,  źe ty lko 
ż y w n o ść  sp rzeda ją  im przez okna. N a  naw o rozpoczęły  się a resz tow ania  
2  i 3  Lutego w Medyolanie.

W ł o c h y .
P a l e r m o ,  d. 2 4 .  S tyczn ia .  — U tw o rz o n e  kom itety  w  czasie w y b u ch u  

p o s t rz e g ły ,  że im potrzeba połączyć się w  jedno  ciało i tym  sposobem p o w ­
stała ju n ta .  J u n t a  ta podzieliła się na dw a w y dz ia ły  w o jen n y  i adm in is tra­
cy jn y .  D la  u trzym an ia  ciągłej kom m unikacyi pom iędzy rządem a ludem, 
od dnia 2 2 .  S tyczn ia  w ychodzi pismo pe ryodyczne  pod ty lu łem 11 C i t t o -  
d i n  o (ob yw ate l ) .  Donosi ono o na jw ażnie jszych  w ypadkach  zaszłych w od­
rodzonej S ycy li i  i kładzie uw agi w zględem r z ą d u ,  jak iby  by ł  na jw łaśc iw ­
szy  dla Sycylii.

W ła d z e  królewskie p o w z iąw szy  należyte  p rzekonan ie ,  iż za pom o­
cą w o js k a ,  nie potrafią ju ż  niczego dokonać ,  chciały wchodzić w układ 
z pow stańcam i. J e n e ra ł  S au g e t ,  dow ódzca w ojsk  p rzys łany ch  z N eapolu , 
posła ł  dnia 2 2 .  do ju n ty  jednego  ze sw oich  kapitanów  rodow itego  SycyDa­
nina z następującem i p ro p o z y c y a m i : 1) aby  zaw arto  ro ze jm ; 2 )  aby p rz y ­
słano żyw nośc i dla w ięźn iów  krym ina lnych  przez wojsko s t r z e ż o n y c h ; 3 )  
aby ju n t a  w y p raw i ła  depu tacyą  do Neapolu  z w nioskam i do k ró la ;  4 )  
a p rzy  tein z łoży ł dekre t  am nes ty jny .  W sz y s tk ie  żądania z pogard ą  o d ­
rzucono ,  oprócz  dania żyw nośc i dla w ięźn iów ,,  a dekre t  am nes ty jny  zako­
m u n ik o w an y  lu d o w i,  został publicznie spalonym . Do ludu w y dan o  o d e ­
z w y ,  aby  obudzić jego  zapał rew o lu cy jn y  i u tw ierdz ić  ducha. Z ogłoszo­
ny ch  rzeczy na jw iększy  sku tek  w y w a r ła  m ow a F e rd y n an d a  I. z r. 1 8 1 0 . ,  
miana w parlam encie ,  w której powiedziano, źe w ładza  s tanowienia  p oda t­
k ó w  ma jedyn ie  do parlam entu  należeć. Ju n ta  umiała miasto tak dobrze 
zaopa trzyć  w ż y w n o ś ć ,  £e nie  ty lko  o p ły w a  w e w sz y s tk o ,  ale naw et 
ceny  wcale się nie podniosły. __ T łu m y  ludu w iją  się bezprzestannie 
p rzez  tę sieć krótkich u l ic ,  z k tó ry ch  się składa Palermo. Największa 
część ludności chodzi bezbronnie ,  a d ru d zy  m ają  fuzye  m y ś liw sk ie ,  szable, 
a n a w e t  ty lko  noże. W  ubocznych  ulicach sklepy  handlow e ju ż  p o o tw ie ­
rano .  P a n o w a łab y  zupełna  sp o ko jno ść ,  g d y b y  załoga raz po raz nie da­

w ała ognia kartaczowego. D nia  2 2 .  toczy ł się boj p rz y  pałacu skarbu, 
ale daleko zapalczywiej p rzy  k lasztorze Novizziato. P o w s ta ń c y  o trzym ali  
jednakże  plac około  wieczora i nie mało zabrali żo łn ierzy . L u d  obchodził 
się z nimi bardzo dobrze i dla tego żołnierze zaraz też czynil i pos ługę  p rz y  
jego działach. S k ładki zbierają  się ciągle na ran n y ch  i ubogich. K onsul 
francuzki i jego u rzędnicy , okazu ją  się niezmiernie życz l iw ym i dla p o ­
wstańców'.

N e a p o l ,  d. 2 9 .  S tyczn ia .  — Co ty lko  przyszła  w iadom ość z Palerm o, 
źe w  bardzo zaciętym bo ju  bank i pałac królewski,  w pad ły  w  ręce  p o w s tań ­
ców. W alczono  przez cały dzień i na miasto zn o w u  rzucano b om by . K sią ­
że M ajo ,  zdołał u m knąć  do obozu jene ra ła  S a u g e ta ,  a jenera ł  Vial w s iad ł  
na statek i ju ż  p rz y b y ł  do Neapolu. W  banku  miano znaleźć do 2  milio­
n ów  duka tów  neapolitauskich  (p o  2  t a l a r y ) ; liczba zab ranych  do niew oli  
żo łn ie rzy  je s t  bardzo wielka. Z  innych  okolic S y c y l i i ,  nie masz żadnych  
św ieżych  doniesień. L is ty  z  M essyny , sięgające do 22- S tycznia  donosi ły ,  
że się tara na wielki rozlew k rw i  zanosiło. T rzeb a  mieć nad z ie ję ,  źe w ia­
domość o zapow iedzeniu  przez króla k o n s ty tu c y i , dosyć wcześnie nadejdzie  
i po łoży  tamę n ieszczęściu , k tó reby  p rzy jść  mogło.

G e n u a ,  d. 3 1 .  S tycznia .  — Zaszłe u  nas ro z ru ch y  z p o w o d u  m ini­
s tra  neapolitańskiego C arretto ,  o db y ły  się w  nas tępu jący  sposób : ledw ie  
w o jenn y  statek ncapolitański »Nettuno« pokazał się w  po rc ie ,  k iedy zebra ł  
się tłum po większej części dobrze ub rany ch  ludz i ,  może 2 0 0 0  w y n o sz ą c y  
na miejsce lądow au ia ;  poczęto g w izd a ć ,  krzyczeć  i h u kać ,  aby  s ta tek  h a n ­
d lo w y  neap o li tań sk i , k tó ry  stał b l iż e j , natyehiniast s w ą  flagę zw inął.  Cha- 
łaś liw y t łum  domagał s i ę , aby  statek w o jen n y  neapoli tański na tychm ias t  
naw róc ił  od l ą d u ,  czego on jednakże uczynić nie m ó g ł ,  bo nie miał węgli,  
ani w ody, a lubo kapitan chciał w ystaw ić  w e k se l , przecież m u  w szystk iego  
odmawiano. Po  tein zajściu u p o r tu  p rzed  pomieszkaniem konsu la  neapo­
litańskiego, k tó ry  od p o r tu  w r ó c i ł , zebrał się t łum  ogro m ny , a rzucając  
obelgi na króla F e rd y n an d a  i na k on su la ,  w o ła ł ,  aby  m u na tychm ias t  w y ­
dano p rzyb y łeg o  m inis tra  Carretto . Konsul pokazał się w  oknie i da ł  
s łow o  h o n o r u ,  że się C arretto  u niego nie zn a jd u je ,  jakoż  w ysiad ł on b y ł  
na  lą d ,  ale z w ąc h a w szy  pismo, w rócił  na statek w ojenny .  W t e d y  k rz y ­
k ną ł  k toś ,  zaw in ię ty  w płaszcz »i ty  i tw ó j  k ró l ,  obadw ajes te śc ie ladaco .«  
Ale zaraz potćm rozsyp a ła  się c iżba , lecz po jedyńczo w szyscy  pędzil i n a  
p o w ro t  do p o r t u ,  w tyra zam ia rze ,  aby  m inis tra  ze sta tku  w y w le c ,  jak oż  
chcieli się wedrzeć na p o k ła d , lecz stanęli w  odporze  m ajtkow ie  i n iepo-  
zwolili.  Dla zapobieżenia w iększym  w y pad ko m  zaciągnęły  ju ż  mocniejsze 
straże na most ponte  reale i p rzy  b ram ie ,  przez k tó rą  się idzie na  g ro b lą  
p o r t o w ą ;  sta tek  w o jen n y  neapolitański nabra ł  węgli i w o d y  i o d b i ł o  5 .  
z południa  ja k  m ów iono ,  do Anglii. Atoli nie sko ńczy ły  się chałasy  n a  
tein: około godziny  6. zgrom adził się t łum  zn o w u  przed oknami k o n su la ;  
krzyczano i żądano  w yw ieszen ia  chorągw i sycy l i jsk ie j ,  pon iew aż  je j  k o n ­
sul nie m ia ł,  przeto  go zmuszono, aby  na cześć S y cy lian ów , okna  illumi- 
nował.  Cala ta scena spędzona na rzucan iu  obelg przeciw  k onsu low i t rw a ła  
ze dw ie godziny. I dziś miasto w zb u rzo n e ,  jak  g d y b y  się zanosiło  na  
rozru chy .

G a z e U a  p o w s z e c h n a  a u g s b u r g s k a  zaw iera  a r ty k u ł  z M edyo lanu  
pod dnicin 2 7 -  Stycznia .  P ow iada  o n a ,  źe g łów nem  gniazdem spiskow ćin  
je s t  Medyolan. W zniecenie  jednakże  ro z ru chó w  po innych  punk tach  k ra ju  
wcale się nie u da je ,  ale to naczeln ików  bynajm niej nie zraża. P asą  oni 
p różniaczą ho ło tę  dziwacznemi now inkam i i rozniecają  w n i e j , j a k  ty lko  
m og ą ,  nienawić przeciw  Niemcom. K iedy żołnierz  aus tryack i z milcze­
niem i w zg ardą  pominie zaczepkę,, to mu w y rz u c a ją  tchó rzo s tw o ,  a k ied y  
da jak i  o d p ó r ,  to k r z y c z ą ,  że morderca i barbarzyniec. Ś red n i  s t a n ,  to  
ją d ro  ludnośc i,  lubi p o rz ą d e k ,  c iszą , p o k ó j ,  un ika  więc wszelkej zw ady ,  
roz ru ch ó w , bo w i e , źe p rz y  nich ty lko  znaczne s t ra ty  n a  mają tkach  p o ­
nieść może. W  M edyo lan ie  dw ie  klassy ostateczne są  n ieprzyjac ió łm i p o ­
r z ą d k u ,  to je s t  szlachta i opłacana od niej hołota. D aw n e  czasy dla  szla­
ch ty  lombardzkiej by ły  w y b orn e ,  bo w ted y  znano ty lko  pana i n iewolnika. 
Mieszczanin ani chłop nie chiałby w ró c ić  do o w y ch  czasów. Zgoła augs­
burgska  gazeta to samo m ó w i o s tosunkach i rozruchach  w  K róles tw ie  lom- 
bardzko - weneckim., co bardzo często pow iadała  o s tosunkach I rozru chach  
w K róles tw ie  Galicyi i L o d o m ery i ;  kładzie więc ona  n o w y  d o w ó d ,  że d a ­
wne stosunki ludu w całej E u rop ie  b y ły  j e d n a k o w e ,  lubo pod różnem i for­
mami.

W e d ł u g  rozporządzenia  j u n t y , miasto P a le rm o ,  je s t  podzielone na 8  
o k ręgów  o bronnych .  W  dw óch  domach rz ą d o w y c h  i sześciu klasztorach, 
będą zakw ate ro w an i  dow ódzcy  kompanii. Z tych k w a te r  ma się w y d aw a ć  
broń i am u n iey a ,  ż o łd ,  oraz t ró jk o lo ro w a  chorąg iew  każdem u, co się o d ­
znaczył w  boju.

C i  t t a  d in  o p o w ia d a ,  że lud sy cy l i j sk i ,  k tó ry  sobie w o ln ość  w y w a l ­
cz y ł ,  m óg łby  zapro  vadzic rząd  radyka lny  i d e m ok ra tyczn y  ta k i ,  ja k  je s t  
w  stanach północnej A m ery k i ,  ale niechce teg o ,  aby  niestawać w  sporze  
z m ocarstw am i i aby  nieprzelumy wać p raw a  publicznego europejskiago. Z a ­
miary ludu  włoskiego są jaw n e  i dla tego w  obce całej E u r o p y  u t r z y m y ­
wać j e  może.

P oo tw ie ran o  ju ż  kościoły i lud p rzed  o łtarzam i w nosi dz iękczynne m o­
d ły  do B o g a ,  za w yzwolen ie  z uiewoli.
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M a d r y t ,  dn. 2 8 .  S tycznia .  —  Na posiedzenia  izby d epu to w an ych  
2 5 .  S ty czn ia ,  pan Mendizabal m ów ił za uzyskaniem p ro jek tow anego  p rze­
zeń  uposażenia  dla d u ch ow ieńs tw a  z 1 5 0  mil. realów. Pan  M endizabal kie­
d y ś  najzaciętsze w iód ł walki z duchow ieństw em . M in is te r  skarbu  sprzeci­
w ia ł  się temu z p ow o d u  złego położenia  s k a r b u ,  wzięcie pod rozw agę 
p ro jek tu  odrzucono  w iększością  1 3 5  g ło sów  przeciw  3 6 .

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
J a s s y .  — Nasz rząd  w yd a ł  ro zk az ,  aby  izraelici tutejszego księstwa 

odmienili sw ó j  s t ró j  n a ro do w y ,  najczęściej bardzo  b ru d n y ,  i po europejsku  
się przebrali.  — P o w ó d  tego postanow ien ia  dali w łaściwie sami izraelici 
w J a s s a c h ,  liczący około 3 0 , 0 0 0  d u sz ,  a zatem po ło w ę  całej ludności sto­
licy. T rz y m a ją c  się bow iem s ta roży tn ych  zw y c za jó w  izraelici urągali się 
z m łodych  mołdawskich  ży d ó w , poprzeb ie ranych  po e u r o p e j s k u , i zmuszali 
ich  do zrzucenia  z siebie tej w ed ług  nich »n i e l u d z k i  e j « odzieży. Prócz 
zm iany  suk ien  zalecił r z ą d  żydom  tak że ,  aby  uczęszczali do k ra jow ych  
szkó ł  chrześciańsk ich , gdy ż  ty lko  przez  to, może się nadal w zajem na tole- 
r an ey a  u trw alić .

Z  K onstan tyn op o la  donoszą  p o w tó rn ie ,  że wielki w e z y r  Reszyd  basza 
nalega stanow czo  na t o ,  aby  trzem nad - dunajskim księstw om  w  interesie 
w y so k ie j  p o r ty  nadano form alną  p rzez  wielkie m ocarstw a g w a ran to w an ą  
niepodległość. Minister  wielkiego sułtana polegając na charakterze  te raźniej­
szych  rz ą d ó w  n a d d u n a jsk ich , sąd z i ,  że teraz |nadesz ła  s tosow na chwila 
p rz y w ied zen ia  tego wielkiego p lanu  do sku tku .

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 1 7 .  S tycznia .  — Cały K o n s tan ty no po l  g łó w ­

nie zajm jue  się p rzbyciem  tu ta j  n un eyusza  aposto lsk iego , Mre Ferr ieri .  
R z ą d  na ją ł  dla posels tw a p y sz n y  hotel w  Pera  i m nós tw o  p o w o zó w  i stat­
k ó w  je s t  g o to w y ch  na rozkazy  posła i orszaku. Na mistrza ceremonii n a ­
znaczono  p rzez  szczególną w zględność , znakomitego urzędnika p o r ty ,  ka to ­
lika  amerykańskiego. S u łtan  p ragn ie ,  by nuneyusza  p rzy ję to  w  sposób 
serdeczny  i św ie tn y  zarazem i n iepodobna op isać ,  ja k  to postępowanie 
d o b re  wrażenie  uczyniło  na w szystk ich  klasach, albowiem P ius  IX. je s t  na­
d e r  p o p u la rny m  w T u r c y i ,  nie ty lko  pom iędzy  katolikami ale pomiędzy 
chrześcianami innych  w yznań .  Nie ma n aw e t  m o w y  o o w y m  fanatyzmie 
tu reck im . ,  n ieubłaganym  i n ie p rz e p a r ty m ,  ja k  przed kilku laty  mówiono. 
T o  p r a w d a ,  że dziś su ł tan  sam k ie ru je  spraw am i p a ń s tw a ,  silną dłonią 
dz ie rzy  sz tandar  postępu  i nie pozw oliłby ,  ażeby  m in is trow ie  w  czemkolwiek 
zboczyli z drogi im naznaczonej.

Z  Albanii i K u ry s ta n u  o t rzy m u je m y  tu ta j  bardzo  dobre w iado m o śc i; 
łudnos'ć chrześciańska K u rd y s ta n u  przesłała porcie adress  dziękczynny , za 
po m o c  daną  p rzez  arm ię su ł tana  i za ins trukeye  ła sk aw e ,  jak ie  dano jene ­
ra łom . S u ł t a n ,  k tó rem u  odczytano  ten l i s t ,  kazał odpowiedzieć im , źc 
•wszyscy poddani m ają  ró w n e  p ra w o  do jego  miłości, a w wszystkich  cier­
p ieniach zna jdą  w  nim dobro tl iw ego  ojca. Upadek C hosrew  baszy u tw ie r ­
dził gab in e t ;  d y m issy o n o w an y  basza stał s ięg łó w n em  ogniskiem w szystk ich  
in t ry g .  Gabinet j e s t  dziś si lniejszym jak  k iedykolwiek. Ali Eflendi o trzym ał 
t y t u ł  baszy i stopień  M uszyra .  W ie le  jedn ak  należy  zrobić jeszcze ,  T u rc y  a 
po trze b u je  bu d o w a  d r ó g , a w ych ow an ie  publiczne zas tosow ania Ostatniego 
p r a w a ,  k tó re  je s t  doskonałem ; dobre  w y pad k i  zyskane  w szkołach k o n ­
s tan tynopolitańsk ich  zachęcają rząd  do w y trw an ia .  P ie rw szy  krok  został 
z ro b io ny ,  a po trzeb y  kształcenia staje się ogólną. Co za różnica z tern,
co się działo przed laty kilkoma. K i lk a s e t  rodzin  g reck ich ,  po większej 
części ro ln ików , k tó rzy  k iedyś w y e m ig ro w a l i , w róciło  teraz do kra ju , 
rz ą d  dał im g r u n t a ;  co zaś do jen e ra łó w  G riv a s ,  Griziotis i in n y c h ,  k tó ­
r z y  chcieli s łużyć  w w o jsku  tu r e c k ie m , rząd  ich ofiary nie p rzy ją ł  i kazał 
ich oddalić w  g łąb  k r a j u ,  by  nie zakłócali s to su nk ów  dobrego sąsiedztwa. 
H erb  grecki zn o w u  został zaw ieszonym  nad kancelaryą  poselstwa.

P. S . O trzym ano  tu ta j  w iadom ość ,  że n u n ey usz  pap iesk i ,  k tó reg o  
oczekiwano tu ta j  od dni dziesięciu, wsiadł na fregatę p a ro w ą  »Tripoli« 
w  Civita Vecchia 2 0 .  G rud n ia ,  że silna b u rz a ,  uszkodz iw szy  o k rę t ,  zmusiła
go zaw inąć  do p rzys tan i N eapo lu ,  gdzie zabawi dni kilka dla n ap ra w y .  __
P rzy b y c ia  n un eyusza  spodz iew ają  się w końcu  przyszłego tygodnia.

K onsul grecki F en o  w rócił  tu  zn o w u  i rozpoczą ł p rze rw ane  na  niejaki 
czas czynności.

Przeznaczony  tu  w  nadzw yczajnem  poselstw ie n uneyusz  papiezki, sp o ­
dz iew an y  je s t  codziennnie. P o r ta  najęła  umyślnie  dla niego hotel « F ra n -  
cuzkin należący do p ierw szej k lasy  ho te lów  w  Pera  i płaci g ospodarzow i 
miesięcznie 3 0 , 0 0 0  p ia s tró w  ( 1 0 , 0 0 0  zip.) zam ie szk an ie  i s tół dla n u n ­
eyusza. Od kilku dni zas taw ia ją  codzień śniadanie i ob iad ,  ja k  g d y b y  
oczek iw any  gość ju ż  tu  się znajdow ał.  T a  p raw d z iw ie  oryen ta lna  gościn­
ność je s t  niejako odw etem  za przy jęc ie  jak iego  w  ro k u  zeszłym doznał 
w  R zym ie  poseł P o r ty ,  Szekib Eflendi.

S m y r n a  dn. 2 2 .  S tycznia .  — W e d łu g  doniesienia z C h o i s ,  turecki 
o k rę t  w o jen n y  zabrał na  pokład w szystk ich  to w a rzy szó w  Grisiottisa dla 
zawiezienia ich do Volo. Następnie przewiezie  tam także samego jenera ła .

A l e k s a n d r y  a dn. 3 0 .  Grudnia.  — Naczelny inży n ie r  w  K a irze ,  r o ­
dem S z k o t ,  p rzed łoży ł  M ehm edowi A l i f l a n  lo k o m o ty w y  na 1 2 0  p od ró ­
żnych  o sile d w u s tu  koni. P rzy rzek a , '  że tą  lak om o ty w ą  przepędzi z K a iru  
do Suez  piaskami w czterech godzinach, rachując, że za dodaniem pędnych  
kół średnicy  3 0  s tó p ,  piasek nic  nic przeszkodzi. M e hm ed  Ali odesłał 
ten p ro jek t do rozpoznania  komissyi inżyn ie rów .

Podczas burz ,  w  początkach G rudnia  zatonęło kilka tu te jszych ok rę tó w  
a na kanale Mahm udieh wicher p rzew róc i ł  kilka sta tków. T en  los spo tka ł 
i statek ze zbożem Ibrachima b aszy ;  kapitan tego sta tku  w idząc s t ra tę  tego 
ład un ku  , wsadził z najzimniejszą k rw ią  stryczek na szy ję  i pow iesił  się 
m ó w iąc :  wolę raczćj umrzeć niż czekać na karę.

G r e c y  a
A t e n y ,  2 0 .  Stycznia .  — Minister  skarbu  przes ła ł do P a ry ża  1 7 0 , 0 0 0  

fr. jako  p ie rw szą  ra tę  z w ro tu  zaliczenia, udzielonego przez E y n a r d a  na  
spłacenie d ługu  angielskiego.

Ś ledz tw o  w spraw ie  pow stan ia  jenera ła  Grisiotti zostało ju ż  ukończone. 
O prócz oaczelników pow stan ia  i zbiegłych z niemi w spó ln ików , postaw iono  
w stanie oskarżenia 6 7  innych  o só b ,  k tóre  na przyszlem  posiedzeniu sądo- 
wem staw ione będą przed przysięg łych .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
L o n d y n ,  dn. 2 9 .  S tycznia .  — P aros ta tek  »Caledonia« p rz y w ió z ł  wia­

domości z N c w -Y o rk u  do 1 4 .  S ty c z n ia ,  z V eracruz  do 2 9 .  Grudnia.  S to ­
sunki pieniężne w Stanach  z jednoczonych, coraz lepszą podstaw ę p rzyb ie ra ją ;  
banki ograniczają  emissyę no t i mają dość go tó w k i,  rząd  jednak  zn o w u  p o ­
dobno cierpi brak p ieniężny. B iuro  skarbow e w  N ew -Y o rk  ma zaledwie 
pó ł  miliona do la rów  w kasie; dochód jes t  nader  mały z c ła ,  a w szystk ie  
p raw ie  w y p ła ty  w banknotach o d b y w a ją  się. Banki w N e w -Y o rk u  m ają 
teraz zapas go tów k i z półszosta  miliona do la rów . W  kongresie nic ważnego 
pan Hennegan w  senacie przeds taw ił  p ro jek t  niezawierania  poko ju  z Me­
ksykiem. P ro jek t  miał być rozb ie ranym  w 1 4  dni po przedstaw ieniu . 
W  W a s h in g to n  puszczono w ie ść , ze do jenera ła  Sco tt  został w y p ra w io ­
nym  goniec r z ą d o w y ,  rozkazu jący  mu złożyć naczelne d o w ó d z tw o  i oddać 
je  jen e ra ło w i i a y l o r .  W  edłng in n y c h ,  .goniec ten w s trzy m an y m  został 
w  drodze depeszątelegraficzną. Z M eksyku wiadomości n iepewne. Jenera ł  
S co tt  ma zamiar podobno  ruszyć  na Q ueretaro  i zająć okręgi S an  Luis Potos i 
i Y ukatan . M ia ł  on podobno w ydać rozkaz b y  w ojsko  S ta n ó w  zjednoczo- 
czonych zajęło całą r z p l t ę ,  dopóki rząd  m eksykańki nic p rzeds taw i s to ­
s o w n y ch  w a ru n k ó w  pokoju .  Rząd meksykański ma się znajdow ać w nador 
p rzyk rem  p o ło żen iu ,  poniew aż  s tany  szczegółowe nie chcą daw ać p r z y r z e ­
czonej pomocy.

S P R Z E D A R Z  K O N I E C Z N A .
G r u n t  tu  p o d  N r .  8. i f). p o ło ż o n y ,  d o  m assy  

k o n k u r s o w e j  d o  k u p c a  L e o n a r d a  U  s i n g e r  
n a le ż ą c y ,  o t a x o w a n y  na  5471 T a l .  2  sgr. 6  fen. 
w e d l e  taxy ,  m og ące j  b y ć  p rz e j r z a n e j  w ra z  z w y ­
k az e m  h y p o le c z n y m  i w a ru n k a m i  w  R e g is t ra tu -  
r z e ,  m a  b y ć  dnia  2 0 .  K w i e t n i a  1 8 4 8 .  r. p rz ed  
p o łu d n i e m  o g od z in ie  lOtej w  m ie jscu  zw ykle 'm  
p o s i e d z e ń  s ą d o w e m  s p r z e d a n y .

W s z y s c y  n iew iad o m i p re t e n d e n c i  rea ln i  w z y ­
w a ją  s i ę ,  a żeb y ^ s ię  p o d  un ik u icn iem  p re k lu z y i  
zg łos il i  n a jp ó ź n ie j  w  te rm in ie  o z n a c z o n y m .

I n o w r a c ł a w ,  d n ia  27. W r z e ś n i a  1847.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

K u r n i k  N r .  80 .

D o m  i d w a  o g r o d y  w  K u r n i k u  p o d  liczbą 
8 0 . ,  d o  LJr. A l b e r t y n y  z E i c h b e r g ó w  T a -  
c z a n o w s k i e j  n a le ż ą c e ,  z  w o ln e j  r ę k i  są do  
p rz e d a n ia .

D o w ie d z ie ć  się m o ż n a  r e s z ty  u  K r a u t h o -  
f e r a  R zee z n ik a  w  P o z n a n i u .

W s k u t e k  z n ak o m i te g o  d a ru  jak i  o t r z y m a łe m  
o d  R z ą d u  je s tem  te ra z  w s tan ie  b u d o w a ć  silnie 
p a r o w e ,  4 ro  k o n n e ,  szcze g ó ln ie j  k o r z y s tn e  d o  
p o ru s z a n ia  w  g o rze ln iach ,  c u k r o w n ia c h  i g o s p o ­
d a r s tw ie  ró ż n y c h  r z e c z y  k o s z tu je  6 7 0  tal.

Inżynier N c t r e b s k i .
D o m  m u r o w a n y  z m a ły m  d o m k ie m  i p r z y l e ­

g ły m  o g ro d e m  o w o c o w y m ,  jak o  leż z w ielk im 
o g ro d e m  j a r z y n y m ,s t a j e n k o  i k o m o ra m i  za  k r ó ­
le w sk im  m ag az y n em  p o d  N r .  127. od  1. K w i e ­
tn ia  1848. je s t  do  w y n a ję c ia .

E l i  a s z c w  i c z.
P r z y  u l i c y  M ły ń sk ie j  N r .  18. o d  1. K w ie tn ia  

r. b . je s t  k ilka m ieszkań  d u ż y c h  i m a ły c h  d o  
w y n a ję c ia  z s ta jn ią  i w o z o w n i ą ,  o r a z  ze s k ł a ­
dem  d r z e w a  d la  s to la rza .

D w o j e  p r a w d z iw y c h  k B*CliiOIlskicła 
s k r z v p c y  je s t  tan io  d o  n abyc ia .

O  bliższych w arunkach można się d o w ied z ieć  
u od źw iernego  w  hote lu  Bawarskim.

W  Z a k r z e w i e  p o d  R a w ic z e m  są na  s p r z e ­
daż  b a r a n y  w  u m ia rk o w a n e j  lecz  s ta łe j  cenie .

B iiże pensowe słodk ie  
v -  Jflcsseńskie pomarańcze

i cytryny o d e b r a ł  i p o le c a  t a k o w e  p o  u m ia r ­
k o w a n y c h  c en ach
*J ó z e f  B ź p h r a i t n ;  W o d n a  u lica  Wr.».

O d e b r a ł e m  n o w ą  p rz e s y łk ę  k a w y  
z w y s p y  J a w y  o so b l iw sz e j  d o b ro c i ,  

k o lo r u  żó ł tego  i b r u n a t n e g o ,  k tó r ą  p o leca m  
ja k o  i c u k ie r  w  n a d e r  tan ich  cen ach ,
J .  A p p c l ;  W i lh .  u lica  N r. 9. p o  s t ro n ic  p o cz tv .

S tan  Term om etru i B a ro m e tru ,  oraz k ie r u n e k  w ia tru
te l 1 o z n a n i u .

Dzieli. Stan termom etru Stan W i a t r .najnizs/ł liaiwyz. tiaronictrii.
6. Lutego
7.
8. ■
9. .

10. „
11. .
12. -

— 2 , 0 °  
— 6 , 8 °
-  3 , 5 °
— 7 , 0 °  
+  1 ,0 *  
+  1 ,0 °  
+  2 , 0 °

+  2 , 3 °  
— 1 , 0 °  
— 2 , 0 °  
— 4 , 0 °  
-P 3 , 5 °  
+  4 , 6 "  
+  3 , 5 °

28" 3, 3"' 
27" 11, 3 " 
28" 2, 4"' 
27" 10, 5'" 
27" 7, 7"' 
27" 5, 6'" 
27" 8, 2"'

Poludn. z. 
Póln. w. 
W schodni 
Pulud. w. 
Poludn. 
Polud. w. 
Potudu,


